Prenumerata w "miójscu: kwartal- 
-. nieszłp: 12 — miesięcznie złp. 4. 
Ner pojedynczy gr. 10. 
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WIADOMOSCI HANDLOWE. 
AMSZTERDAM. — Dnia 16 września. — Na zboże był 
dnia wczorajszego targ znacznie lepszy, a mianowicie na 
pszehicę polską, która licznych miała nabywców. Zyta 


* niesuszonego kupowano także dużo i w znacznych party- 


ach, z podwyższeniem 4 Fl. na łaszcie. | Płacono: psze- 
nicę polską 13l-fnt: białopstrokatą po 405 El, pstroka- 
tą 126 do 127-fnt. od 340 do 350 FL, czerwonopstro- 
kata 130-fut. po'855 Fl. — Żyto praskiepo 161 do 171 Fl. 
LONDYN. — Dnia 1l września, — Gdyby jak się tego 
spodziewają, cło od-pszenicy na 18 s. 8 d. zniżone zo- 
stało, nie wątpią, Że wiele z dowiezionćj pszenicy na skła- 


Ę dy pod klucz rządowy ssypywać będą. — Zapas zboża pod 


kluczem rządowym, jest obecnie następujący; Pszenicy 
86,470; jęczmienia 103,450; Żyta 14,311; owsa 251,267; 
fasoli 33,334; grochu 26,380; kukurydzy 18,570; tatarki 


12,691 kwarterów; Mąki 29,534 cetnr. 


Ceny średnie zupłynionego tygodnia. - 
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"WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 


KRÓLESTWO POLSKIE. ~ 
— Dyrekcja szczegółowa towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego województwa krakowskiego. Bi 


Gdy w terminie licytacji do wydzierżawienia dóbr ziem- ; 


skich Zagorzyce, w powiecie Szkalbmierskim, obwodzie Mie- 
chowskim, województwie Krakowskióm położonych, nikt 
się nie stawił , i obowiązków względem towarzystwa kre- 


dytowego art, 87 prawa sejmowego z roku 1920 objętych, 


nie przyjął, przeto dyrekcja w dopełnieniu art. Ol pratwa 
sejmowego i reskrypta dyrekcji głównćj z dnia*28 czer- 
wca r.b. do Nro4304, podaje do publicznej wiadomości, 


. iż też dobra Zagorzyce jako nieuiszczające się w należno= 


ciach towarzystwu przypadających , od udzielonćj poży- 
czki w summie złp. 89,200; sprzedane zostaną przez pv- 


bliczną licytację. Licytacja odbywać się będzie: W Kiel- 


Śnia 1829 roku we Czwartek. 


A 


Prenumerata na prowincji z opłatą 
pocztową złp, 20 kwartalnie. 


cach w kancelłarji ziemiańskićj województwa Krakowskie” 
go, przy ulicy Konstantego pod Nro 891, przed W. Mie- 
szkowskim rejentem kancellarji ziemiańskiej, w dniu I gru= 
dnia r. 1829. ; 
"Warunki sprzedaży są następujące: 

1) Nabywca przyjmie obowiązek zaspokajania wszel-- 
kich należności do gruntu przywiązanych art. 4l prawa. 
hypotecznego wyszczególnionych tudzież ciężarów wie- 
czystych w myśl art. 41 tegoż prawa, o ile te pierwzeń: 
stwo przed towarzystwem mają , oraz jakie się z powyż+ 
szćj epoki zaległe dotąd okażą. 

2) Przyjmie obowiązek dalszego regularnego wnosze- 
nia opłat art. 7 prawa sejmowego wskazanych, w kwocie 
złp. 2,430 gr. 12, przez ciąg trwania towarzystwa. 

3) Zwróci opłacone juź przez dziedzica procenta na 
umorzenie kapitału obrachowane, stosownie do tabelli do 
art, 18 dołączonćj, w summie złp. 1,199 gr. 20. A 

_4) Dobra Zagorzyce płacą rocznie podatku ofiary złp. 
653 gr. 24, azatém ich szacunek podług art. 5 prawa. sej- 
Miowogosczymi 575 (=P —. złpe 65,380 -= 
odtrącając z tego pożyczkę udzieloną — złp: 39,200 

: PDZ zostaje złp. 26,180 

Nabywca więc będzie obowiązany złożyć summę złp. 
26,180, jako resztę szacunku po strąceniu pożyczki podług 
zasady w art. 5, prawa sejmowego o towarzystwie kredy- 
towóm wskazanej, wyrachowanego. 


a 5) Wszelkie podatki zaległe, bieżącej uprzywiljowane, 


niemnićj summę złp. 1,199 gr. 20 w punkcie 3 wyracho- 
wang, jakotóż część szacunku złp, 26,180, wyrównywają= 
cą zaległości z procentami i kosztami towarzystwu należnej, 
muszą bydź w gotowiźnie w monecie grubćj w kassie dy» 
rekcji złożone, resztę zaś, cokolwiekby nabywca nad po- 
wyższe zobowiązanie postąpił, wniesionćm być może w go- 
towiźnie lub w listach zastawnych, jak porządek wykazu 
hypotecznego wskazuje, do depozytu sądowego. 

6) Preiendent przed licytacją złoży wgotowiźnie vadium 
w kwocie złp. 6,500, jako rękojmię za niedotrzynianie 
warunków przez siehie przyjętych, i na koszta powtórnej 
licytacji posłużyć mające.  Vadium najwięcćj dającemu z 
szacunku potrącone; nieutrzymującemu się w całkowitości 
zwrócone zostanie. - ŻE i 

7) Nabywca odbierze dobra z temi prawami, jakie w 
xiędze hypolecznćj są zapisane, bez Żadnćj ewikcji co do. 
granic. 2 Ty z 
8) Nabywca zaraz po odbytćj licytacji nie czekając nas 
wet zatwierdzenia sprzedaży przez wydział hypoteczny, 


` 


4 
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należność towarzystwu`z procentami i kosztami zapłaci, 
- innym zaś warunkom sprzedaży najdalćj w dni 20 po licy- 
tacji, zadosyć uczyni. — Kielce dnia 8 sierpnia 1829 r. — 
ż Za prezesa J. Borkiewicz. — Za pisarza Sękowski. 

— Urząd municypalmy miasta stołecznego Warszawy. 
Na skutek zaniesionćj proźby w-dniu 16 b. m. i r. przez 
slarozakonnego Benjamina Mordkowicza w Warszawie na te- 
raz pod'Nr. 1018 w cyrkule 5 mieszkającego, o wydanie 
/ duplikatu xiążki legitymacyjnćj w. miejsce zagubionej ; 
wzywa posiadacza lub przywtłaściciela zagubionćj, aby 
takową‘ sam_do bióra urzędu municypalnego do wydziału 
biletów Żydowskich oddał, osirzegając mieszkańców, 13 


takowa niniejszym umarza się, a atad wrazie dostuzeże- 
ia Tej r zi > x PA PSE : 
nia jéj w obcym ręku, posiadacza onéj ża nieprawego 


właściciela nważać , i do najbliższego kommissarza lub in- 
spektóra policyjnego dostawić powinni. —— w Warszawie 

_dnią ŁO września 1829 r. — Vice-prezydeni. Lubowidzki. 
S. J. Jahotkówski. 357 Na jas 


Wiadomości Warszawskie: 
y= r 3 . , ` . . . +. 
— W myśl przepisów prawa, zatwierdziła rada admini. 
stracyjna królestwa, nąstępujące zapisy testamentowe: — 


r 


<= Pan Sachetli maluje 14 dekoracji dla teatru narodowe- 
go do nowej sztaki cząrodziejskićj, tłómaczonćj z niemie- 
cekiego., która pod tytatem: Chtop miljonowy, ma być wy- 
stawiona na początku listopada. 


7A 


FRANCJA. — Dziennik Narad umieścił następujący. ne- | 
Wiadomość o jega zgonie dotkli- | 


- krolog hrabiego: Daru: 
wie zasmuciła wszystkich przyjaciół konstytucji, nauk i 
sałachelnegą sposobu myślenia. -Zaledwie 62 lat przeży- 
wszy, uległ hrabia Daru, którego konstytucja dłuższe obie- 


chciał odpocząć. Jako były minister, jako znakomity czło- 
nek izby parów, jako akademik sławny z; dzieł. swoich 
pozostawia ht. Daru pamięć powszechnie szanowaną. Na 
wysokich urzędach pod rządem cesarskim, odznaczał się 
rzadką zręcznością i najchlubniejszą bezinteresownością. 
Jako sumienny przestrzegacz przepisów, wiele wymagał 
, od innych, ale téż niestrudzony - i surowy, względem sie- 
bie, dawał przykład niezwyczajnćj pracowitości. Wydo: 
łał nadzwyczajnój czynności Napoleona, i czynił pod nim 
tyle ile tylko: wymagała szezególna Żywość interesówimo= 
ena wola ówczesnego władzcy. Ale zatradnienia te nie 
„stłumiły w hro Daru zamiłowania w. naukach i poezji. 
Umiejętnościom oddawał się zawsze namiętnie; do zae 
miłowanie -w nich poczytywał za: zaszczyt i zbie- 
raf ma ich dziedzinie najpiękniejszą sławę. Po 


£ 
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 cywała Życie, nagle apoplexji, w domu wiejskim, gdzie - 


NOBO. „1 . | 
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powrocie, Burbonów, usunął się od obowiązków urzę: 
„dowych, i napisał wielkie i uczone” dzielo pod tytułem 
Historja „IPenecji.” „W izbie: parów, do którćj umysł pos  * 
jednawczy -i sprawiedliwy. wnet go wprowadził, dowiódł © 
rozległych wiadomości administrącyjnych i wielkićj pra. ` 
wości zasad.” Woslatnich "latach pokazywał się rzadko na 
inownicy, ale z pewnością i. talentem pisane mowy je. 
go, zabezpieczały mu nabytą dawnićj zasługę wymowy. 
Często: także rada była publiczność słyszyć go na skro- 
mnej mównicy akademii francuzkićj, a dzień teñ jest 
jeszcze w pamięci, w którym przyjmował do grona tego 
uczonego towarzysiwa, sławnego mówcę, Tu, Daru odda- 
Jac wówczas” pochwały rzadkiemu talentowi i wierności 
szlachetnej Royer Gollarda, pokazat się być godnym tló- 
maczem szacunku i Życzeń Francji Z prźymiotami pu- 
blicznemi łączył wszystkie cnoty prywatne. „Pośród licznej: 
rodziny, był najlroskliwszym, „najukochańszym ojcem; 


| zenrsynom dal najtroskliwsze, najpiękniejszym skutkiem 


uwieńczone wychowahie ; przekoga'o tém przyszły na- 
stępca jego w izbie parów. Jeszcze przed kilkoma dnia- 
mi obchodził Hr. Dara zaślubiny swojćj eórki, Stataje- - 
go pagrążyła w głęboki smutek niedawno jeszcze szczę* 
śliwą rodzinę. s i 
— Mówią że xiąże Polignac zachorował , 
podat sig do dymissji., ' 2 
— Zatrzymano wydanie tych exemplarzy kilku gazet, 
które przedrukowały odezwę z Journal du Commerce do 
Bretańczyków, aby podpisali się na utworzenie pewne- 
go między: sobą: związku, *w celu niepłacenia rządowi 
podatków, ilekroć ministrowie chwycą się środków prze- 
howi.czasu. Guzette de France 
powtórzyła rzeczón y artykuł, 
ten numer jéj pisma został=— 


a pan Chabrol a 


HISZPANIA, — Dnia 4 przyszłego miesiąca wyjeżdża dwór 
caly do Kskuviału, gdzie zabawi aż do przybycia krolowy...- 
— Wielkorządcą- Katalonji hrabia D'Espana, ledwie za- 
bity nie został. Do przechodzącego się w małym orsza- 
ku przed jedną z bram Barcelony, strzelił ktoś z pisto- - 
letu i chybił hrabiego, ale położył trupem idącego przy 
nim podoficera, i : 


— Nietylko hiszpańskim oficerom, tak tym którzy 
uznani zostali 2a oczyszczonych, jako i tym którzy uzna- 
ni nie zostali; ale iportugalskim wychodźcom, kazano od= 
dalić się z Kadyxu-w głąb kraju, najmnićj o mil 10. Mó- 
wią, Żeto z powodu odkrytego spisku, który miał bardzo 
obszerne rozgałęzienie w Kadyxie. eh A EŃ 


PRUSY. — Z Berlina duia 20 września — W tych dniach 
przybył tu goniec ze Siambułu, wysłany przez szefa ` 
sztabu głównego jenerała Miffling. . W skutku tego roza 
(chodzą się najrozmaitsze pogłoski, a między innemi 
mówią, Że goniec ten przywiózł wiadomość, iż Porta 
usłuchała nakoniec połączonych usilnych przedstawień ja” 
.nerałą Miifflinga i posłów angielskiego i (rancuzkiego i ŻecE. 
| pokój poď następującemi warunkami został zawarty: 1) 
Wolność Grecji w najobszerniejszych granicach. '2) Eman- 
leypacja xięztw Maltaa i. Wołośzczyzny. 3) Zwównanie 
z ziemią kilku twierdz nad Dunajem i Bosforem. 4 Wok > 
na Żegluga przez Bosfor. i 5.) Znaczne wynagrodzenie. 
Kosztów. wojenńtyche=> 82 eE i 
Ważną tę okoliczność powyższą opowiadają z nasiępua: 
jącemi szczegółami: Pelmocnicy tureccy, wysłani w cela 
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rozpoczęcia układów, do głównej kwatery rossyjskiej, 
przybyli tam pod eskortą kozaków. W instrukcjach ich 
powiedziano, ze Sultan uprosiwszy mocarstw 0 pośredni. 
ctwo dla ukończenia wojny, na każde Żądanie Rossji ze- 
zwała, kładąc jedynie za warunek, ażeby wojska rosyj- 
skie oszczędziły stolicę jego, inie przybliżały się do. nićj, 


*  TURCJA.-- Z Sydistrjż , 'd, 22 sierpnia. -- Twierdza nasza, 
zaczyna przychodzić do siebie po tylu cierpieniach pod- 
czas oblężenia doznanych. „Choroby zmniejszyły ludność, 

* a teraz jeszcze niezupełnie ustały, Ale ze strony ros- 
syjskićj dzieje się wszystko , O może zmnićjszyć nieszczę- 
ście mieszkańców. Korzystają oni z pićniędzy które rząd 
rossyjski łóży na przywrócenie twierdzy do stann obron- 
nego; przyjmują do roboty około twierdzy bez różnicy 
wyznania tak chrześcjan „;jak muzułmanów. i wszystkim 

łacą jednakowo. Niejedna rodzina dawnićj zamożna, 

ontenta jest, iż dzisiaj może tym sposobem zarobić so= 
bie na utrzymanie. Nasze stosunki handlowe z Bułgatją, 
od dawnego czasu przerwane, znówu zwolna zawiązują 
się, a gubernator pomaga nam w tem, ile możności. 5 
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WOŁOSZCZYZNA. — Wiadomości od wojska. -- W Bu- 


kareszcie ogłoszono d '22 sierpnia, następujące dava bu- 


letyny in > SRA . 
Z pod Nikopolis, d. 20 sierpnia: Główna kwa- 
- tora jenerała Dybicza, znajdowała się podług ostatnich 
doniesień. w Sliwno. Jenerał Krassowski stoczył bitwę 
pod Szumlą, „Koń pęd w. wczyrem był raniony, pod 
,jenerałem Krasspwskim zabity, Jenerał Kisselew, dowie- 
"dziawszy się, że 2000 Turków pod, Nikopolis wylądo- 
wało, pośpięszył z wysłaniem tam jenerala þarona Lö- 
wensterna, który nieprzyjaciela odparł i kraj w którym 
postrach roznosił, z nieprzyjaciela oczyścii. 
Z Bukaresztu d. 22sierpnia.-=Piszą z obozu pod-Daja, 
gdzie się znajduje główna kwatera jenerała Kisselewa, 
. że cały lewy: brzeg Junaju niepokojony na chwilę przez 
~ Turków, w skątku spiesznych obrotów jenerała „Kisse- 
lewa, od napaści nieprzyjacielskićj oswobodzony został. Pun- 
ktami najbardzićj zagrożonemni były; warownie Turnu i 
Wale, naprzeciw Nikopolis. Turcy: mieli tam-t000 jazdy 
i około 2000 piechoty. Jenerał baron Löwenstern padł. 
na Turków, na czele jazdy z szybkością błyskawicy, od- 
pędził ich, i zmnsił do spioszuego odwrotu, a Rossjanie 
jod jenerałem Stegeman weszli znowu do Kale, zkąd na 
rótki czas byli ustąpiii. -Turcy zmarnowali mnóztwo 
prochu i kul, ażeby przeszkodzić jeździe rossyjskićj oczy- 
szczepie brzegu Dunaju i:zabranie: do niewoli tych, któ- 
rzy nie zdążyli wsiąść 'na okręty; pomimo, że zńo dział 
strzelali, nie udało im się wstrzymać poruszenia JRos-* 
sjan, którzy całą tę wyprawę bez wielkićj straty do sku». 
tku przywiedłi, Od czasu, *jak jenera Geismar Racho- 
wę zajął, ożywiła się żegluga na Dunaju. Z Widdysnu 
dostarczają żywności twierdzóm Nikopolis, Sistóow i Ru- 
szcznkowi. Jenerał baron Lówenstern dowiedziawszy się, 
że podobny transport przechodzić będzie, kazał usypać 
baterję , która kilka statków uszkodziła, dwa: zatopiła, a 
ludzi, na innych znajdujących się, do ucieczkii do po- 
zostawienia samych statków, zmusiła. 
| == W- Belgradzie: chodziła wiadomość, że Rossjanie osa- 
--dzili linję od Adrjanopola aż do Rodosto; trzeba się 
, więc spodzićwać że pierwsza poczta stambulska albo nas 


-WIADOMOSCI NAUKOWE. 
de 02 0 Górze Ararat. 
ž C Przez „Teodora Narbutta. 5 ; $ 


Postrzeżenia wszelkiego;rodzaju nad. górą Ararat, są 
wielce ciekawości godne; jnżto dla dawności zamieszka- 


‘nja tój ziemi, jnżto dla dociekań w przedmiocie poto- 


powych badań, jużto ze względu na rozliczność podań 
i mniemań o korabin Noego, osiadłym i znajdować się 
mającym na téj górze. z RZA PR as 

Kraj przyległy Araratowi, w najglęebszéj starożytności 
był znanym, jako ucywilizowany: z uiego mnóztwo po- 
potopowych wiadomości historycznych wypłynęło, Cala 
Azja zna tę górę znakomitą, w dziejach swojego świata 
a porównanie czyli zbliżenie wiadomości o tém rozli- 
cznych ludów, stanowić może najznakomitszy zasiłek dla 
historji nieznanćj dotąd starożytności. ` AE 

W terażnićjszym wieku angielscy. aczeni. przedsiębto- 
rą rozszerzyć. badania o potopach, badania, od których 
dzieje starożytne zaczynać się powinny, a tém samém 
slużące za zasadę do historji powszechnćj; życzycćby je- 
dnak należało, aby pracujący w tym przedariocic, nie ską- 
pili cierpliwości na obcznaniu się miejscowóm z.gótą Ara- 
rat i krajami jćj przyległeli, ponieważ tu ma być *po- 
czątek zamieszkania ziemi po potopie, i ztąd wypływa 
źródło śledzeń o pićrvwszych jej mieszkańcach. : 

-To namieniwszy, wystawmy- pod jeden rzut oka wia- 
domości mas doszie o tój ciekawej” górze i o korabia 
Noego. » 

Ararat nazywali Hebrajczycy Asrmeńską krainą, co 
wykładają pisma świętego tłónrnacze, ,, Przekłestwo bojaźni” 
(maledictio tremoris ); że Żaś tém nazwaniem od wieków 
krajowcy samą tylko górę mianują, widoczna jest rzecz, 
że od góry nazwali Hebrajczycy Armenję, Araratem. Noe 
po straszliwćj klesće świata, mógł nadać to miano'górze, 
w-eliwih, gdy go Bóg pocieszyt znakiem napowietrznym, 
że już tego strachu ród ludzki nie dozna; przekląt więc 
trach 2 REA ŻĘ ; 

, Grupa niezmieruych skał, składających Ararat, nale- 
do odnogi Kaukązu, którą Uwieńcza góra wyniosła, 


mi zakończone, zapewne wulkan przedpotopowy. Z tych 
=wierzchołków jeden niższy, dziś nazywają krajowcy Ara- 
rat-Sadach, to jest: Syn Arąratu. Od samćj połowy wy- 
sokości, zaczyna się pas: wiecznego śniegu, w przestrzeni 
tego samego pasa mnóztwo skupionych gór lodowych, 
sterczą jedne na drugich. Ku samemu wierzchołkowi 
równość i zaokrąglenie postrzegać się daje. Stromość gó- 
ry saqićj przechodzi wszelkie wyobrażenie i zrównać się 


lawiny, lody i urwiska skał, okrepne spustószenia przed- 
stawiają; tak, że cała okolica góry, pustą; ogołoconą z 
ludzi. 1 lasów nawet, znajduje się. ; a 

„Pismo święte i podania największćj części ladów azja- 
tyckich, twierdzą, że na górach armeńskich osiadł Korab’ 
Noego. Cala Azja, niewiadomo czy ma wyższą górę nad 
Ararat; mieczawodną więc będzie rzeczą, kiedy powiemy, 
że: na tój a nie inaćj górze wysiadł patrjarcha rodzaju 
ludzkiego po potopie. Kształt, Araratu ku podstawie'zwła-- 
szcza, wówczas nierównie pochylsży był od dzisiejsze- 
go: ponieważ Noe z familją i z taką zgrają zwierząt, mógł 
zejślź bezpiecznie. Jakoż, za czasów Strabona jeszcze, 
wcale inna była postać podnóża Araratu, bo "według nic- 
g0, rzóka Araxus płynęła pod samą górą, gdzie i począ-. 


nie dojdzie, albo przechodzić będzie na Adrjanopol, przez 
wojska rossyjskie. W- Semlinie, mówiono dość pówsze- 
-chnie, że lekka jazda: róssyjska była dnia 27 sierpnia, 
- już tylko o godzin kilka od Stambułu. a RAE 


sx 


tek swój. bierze, a potćm prosto wpadała do morza Ka- 
spijskiego. Od czasów tego historyka, Araxus odmieniła 
z 5 A z 4 z . tek 

Koryto, bo łączy się z rzćką Kurą. Iecz mimo tych 
przemian od czestęgo trzęsienią ziemi pochodzących, któ- 
re. niekiedy GAJ Ararat. wstrzęsają, same ogromne góry 


zk * zę)! 


mająca dwa spiczaste wierzchołki ostrokręgowe, kopuła= . 


pd ; $ 
nic može-z żadną tego rodzaju znajomą. górą, dla tegoż- 


ai 


z? 


lodowe, zawalające wąwozy, powiększają. stromość Araz 
ratu i wcale odmienny kształt od pićrwiastkowego gó- 
rze nadają. ; ; z 

Jak tylko wody potopu podniosły się wyżćj nad wie- 
rzchołki gór, atmosfera podniosła się podobnież i razęin 

z wodami zniżyła się. Kiedy Noe osiadł na szczycie Ara- 
ratu, czy raczćj pod pewną od samego szczytu odległo- 
ścią, wówczas atmosfera była tam taka, jaką jest dziś w 
niewielkióm wyniesieniu nad poziom Oceanu. Następnie 
stopniami i nie w prędkim czasie zniżała się do torazniej- 
szego swego położenia. -Nie było więc przeszkody ze 
strony rzadkości atmosfery, wylądować Noemu i prze- 
być czas niejaki na Araracie, nim równiny osckły, a tym- 
samym dość było czasu do krążenia i wynajdywania 
miċjsca dla wygodnego zejścia ze skały. 

- Wiemy z pisma $., że Noe korabłu swego nie zni- 
szczył: zostać więc mnsiał tam, gdzie osiadł. Ciekawi 
podróżni i mieszkańcy tamcczni zawsze są tego mniema 
nia, że korab* przynajmnićj w rozwałinach znajduje się 
jeszcze na Araracie. 

, Ci, którzy z uwagą na miejscu téj górze przypatrywali 
się, między innymi. Maurycy Kocebue, widział w rokn 
1817 od strony miasta Friwanu, pośród bielącego się naj- 
wyższego wierzcholka Araratu, gotóm okiem, plamę czer- 

'niejącą się, która jak mówiono, miała być szczątkami 
Korabin Noego. Pan -Kocebue był w obowiązkach astro= 
uoma przy, poselstwie do Persji, był jak sam powiada, 
opatrzony z Petersburga w narzędzia astronomiczne; uży- 
wał więc ich i bynajmniéj. nie przeczy mniemaniu po- 
wszechnemu, Owszem, zprzekonania zdaje się mówićo de- 
sce od korabiu oderwanćj i niedawno przez upadnienie 
lawiny na dół zwleczoućj; jako tóż o sztuce drzewa ko~ 
rabiu, znajdującej się w klasztorze -Jaczmezyńskim. 


"Lecz przez tyle wieków , jakżeby się to drzewo na- 
turalnie dochowało ? Przypomnijmy. sobie postrzeżenia: 


'hadaczów o wyniosłych ponad obłoki górach; przypomnij- 
| my sobie, że jest w atmosferze górnćj kraina tiecznćj 
jędnostajności temperatury powietrza, gdzie rozrzedzone, 
ani cieplika, ani wodorodu, nie zawiera; gdzie żadna wil- 


goć miejsca Mić ma, a tym samym gdzie zglinizna i zepsu- 
cie być nic moze nigdy. Kiedy wraz po potopie osia- 


dać poczela gęstość atmosfery, nastąpić to musiało konię- 
cznie w tak krótkim czasie, że Korab’ zgnić jeszcze nie 
mógł; a-za postępem tego osiadania pozostał rychło w 
krainie. wieczućj nieskazitelności: - i 
Jeżeliby kto wątpił, aby wierzchołek Araratu dosię- 
ie będąc rzeczywiście zbytecznie wynie- 
©sionym, jak jest Pik na 'Teneryffie 1905 sążni nad po- 
ziom Occanu wyniosły; albo Szymborazo góra amćry- 
kańska 3857 sążni wysoka; niech raczy uważyć „AŻĆ Ara- 
yat od Piku i Szymborazo bardzićj jest ok północy 
-posunięty ; ze „wschodnia stroną świata, według nas, nic- 
* równie, więcćj ma zniżony stan temperatury powietrza 
> _ pod <tąż samą szerokością; nakoniec, miech to weżmie 
ma uwagę, że kraje tameczne na miernych nawet wy= 
| niosłościach, doznają wielkiej odmiany w temperaturze 
owietrza. Pan Kocebue postrzegł w Sułtanji na wynio- 
słości tylko leżącej, przymrozki wśród lata i śnieżek ma- 
ły; rzeka Araxus zamarza tam w zimie jak na nasze pół- 
nocne wody. Przy tak więc zbliżonćj da ziemi warście 
rozrzadzonćj atmosfery, dziwić się nie należy, że Arā- 
rat, nie będąc najwyższą górą w świecie, sięgać może 
owe niezmiernćj krainy powietrza. Ta sama kraina ku 
biegunom, znizając się prawie do ziemi, przeświadcza 
nas blisko o skutkach swojej. temperatnry., Zkądżeby 
inaczćj na brzegi Ielandji i Syberji przypływały owe kło- 
dy drzew z pod bezleśnego bieguna, jeżeli niezachowa- 
ne od wieków przedpotopowych przez temperaturę wie- 
kuistego mrozu? Wiadomo, że pan Adams członek mos- 
kiewskiego towarzystwa badaczów natury, odkrył w r. 


1809 nad brzegami rzeki Leny w Syberji, lodami 'przy- 


, 


gal tćj krainy nie 


niesione zwłoki mamuta, które)miały. skórę, mięso i ścię-- 
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gia; co większa, że mięso nawet do jedzenia przyda: 
tnóm znalazły zwierzęta mięsożerne. 


_ Drugi zarzut być może: ponieważ Ararat od połowy. 
okrywa się śniegami i lodem, jakże korab” nie jest nie- 

mi pokryty ale w postaci plamy czarnćj widzićć się da- 
? Na to, ma odpowiedź w zasadzie powyższego'dowo= 


je 
dzenia. Góry sięgające ponad obłoki, przesięgają natu- 
ralnie pas atmosfery w którym śniegi krążą, wyżój zaś 
znajduje się miejsce prawie zfpełnie zmarztćj nawet wil- 
goci niedostępne; tam oprócz małego szronu, nic więcćj 
osiadać nie może.. Mówiliśmy już wyżćj, że tylko w-pe= 
wnćj części wysokości Ararata śniegi 1 lody się skupia- 
ją, formują lawiny, sam zaś wierzchołek i w. części gdzie 
czarna plama, wcale nawet kolorem odróżnia się od re- 
szty góry; powiadają podróżni, że niezawsze szronem 
„bieleje, czasem 
wy, lub w fiolet wpada. Te kolory przybićra od poło= 
żenia i gatunku wyziewów atmosfery, tudzież od rózne- 
go podniesienia słońca nad poziom. Lecz widoczny ko- 
lor skał wierzchołkowych góry, wpada w biały, jakiego 
koloru są powiększćj części skały dolne, piaski x glina 
u pollnóża znajdujące się. Plama czarna wyraźnie dla go- 
łego oka nawet odbija od góry i może mićć czarny ko= 


w. niebieskióm świetle, czasem w różo- 


lor od drzewa i kleju, którym korab’ mógł być zewnątrz 


powleczonym. 
PO 
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założyli; obaczmy niektóre pewniejsze. 


eści wszystkich podróżnych potwierdzają cośmy - 


Jar Strays, wędrownik hollenderski, zwiedził Arme= 


uję w roku 1760. Wedhig niego Ararat przewyższa wy- 
sokością wszystkie góry Azji. Będąc on w Erywanie, 
udał się na prosby tamecznych Karmelitów, na górę Ara- 
rat; dla odwiedzenia jako lekarz pewnego pustelnika, któ- 
ry cierpiał ruptnrę. Stracił on na tę podróż pięć dni 
czasu chociaż był konno. W towarzystwie wybornych 
przewodników, przebywał warsty rozm; 


obłoków, doświadczył zimna nieznośnego, chociaż to by- 


zem najznośniejsza z przyczyny suchości powietrza. Zna 


"lazł nakoniec pustelnika mieszkającego w jaskini wydrą= 


W tém miejscu powietrze było najamiar- 
kowańsze. Pustelnik powiadał, że od 25 lat jak- tam 
przebywa, nigdy nie czuł ani gorąca, ani zimna zbytee 
cznego, ani wiatru, ani deszczu; że ku wierzcholkowi 
największa cisza panuje i powietrze nigdy: się nie odmie= 
nia. Ten- pustelnik był Włoch, rodem z Reymnu, syn bo- 
gatego bankiera nazywającego się Dominik Alexandre; uz 


żonćj: w skałe. 


darował on Struysa krzyżykiem zrobionym z drzewa. 
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ło w lipca; najwyższa warsta była najzimniejsza, ale «A 


aitych gęstości ` 


| 


wziętego od Korabiu Noego, które ojciec jego znalazł, 


na co mu wydałświadectwo po łacinie. (?) 


Pitton Turneffort znakomity. botanik, w roku 1700 


to jest w lat 30 po Struysie, zwiedzał podnóże Araratu, 


lecz nie był. szczęśliwszy aby na znaczną przedarł się 
wysokość; mie miał znać zaufanych przewodników, A 
wszędy stromość nadzwyczajną, śniegi i lody nieprzybyte 
matrafiał. Osądził nawet za rzecz niepodobną. dostać, się 
do wierzchołka, gdzie jak wiadomo , dla botanika, nie ma 
cickawości, zatóm i powodu do zyskownych usiło wan. 

| Xiądz Lean, jezuita, missjonarz , który długo prze- 
bywał w Erywanie, był wedlug pamiętników Artyniego 
za niemożnością dostania się do czarnćj plamy na Araracie. 


(Dokończenie nastąpi.) 
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